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Wiadomości zagraniczne.
R o s s  y/a, V' \  ‘

Z  P e t e r s b u r g a ,  d n ia .  11. S ty c z n ia .  
Z o s ta ją c e m u  p r z y  M i n i s t e r s t w i e  s p r a w  z a ­

g ra n i c z n y c h  R z e c z .  R a d c y  St. X . G o r c z a k o w ,  
N a j w y ż e j  ro zK aza n o  b y ć  P o s ł e m  n a d z w y c z .  
i M in is t r e m  p e ln o m .  p rz y j  d w o r z e i  W i i r t e m -  
b e rg s k im .  . _  . ' ^  k .  ,

Z p o w o d .u  u r o c z y s t o ś c i i m i e n i n  N . C e s a rz a  
J m c i ,  G e n e r a ł  ja zd y  H r .  Ó r f o w  D e n i s ó w ,  
p r z e s ła ł  . ^ l ą r s z a ł k o w i  gub .  C h a r k o w s k i e j  lOODb 
r p b l i ,  jako ofiarj; d la  m ias ta  C h a r k o w a , n a  z a ­
ło ż e n ie  d o m u  o c h r o n y  d la  dz iec i  u b o g ic h .

W  r .  1840. b y ło  w  R ossy i r z y m s k o  k a to l i ­
ck ic h  k o ś c i o ł ó w ' : k a te d r a ln y c h  7 ,  p a ra f ia ln y ch  
9 6 0 ,  f i l ia lny ch  2 3 0 .  k ap l ic  l jO O , k l a s z t o r ó w  
n i ę ż k i t h  1 0 9 ,  ż e ń sk ich  51. — W l iczbie  
o t i ę i e  s'ą d w a  k o fc io ły  i 4 k a p l i c e ,  k tó r y c h  
w y s t a w i a n i e  w  r o k u  1340. z o s ta ło  d o z w o l o n a .  
N a d to  p r z e z n a c z o n o  ze s k a r b u  ru b l i  sr . 127Ó57 
V op. 14 n a  o d b u d o w a n i e  w  R e w l u  k ośc io ła ,  
d la  z n a c z n ć f  l ic z b y  .ż o łn ie rz y  wmjsk l ą d o w y c h  
i m o r s k i c h  r z ) m s k o - k a t o l i c k i e g o  w y z n a n i a ;  
ja k o  t e ż  na  k o śc ió ł  w  K r z e m i e ń c u  r u b .  syeb. 
16,^94 k o p .  30(, z  z a s j ł k o w e e o  f u n d u s z u  d u -  
t h o w r i e ń s tw a  r z y m s k o  ka to l ick ieg o .  —  L ic z b a  

. św ie ck ieg o  d u c h o w i e ń s t w a  teg o ż  w y z n a ­

nia
€

ia b y ła  n a s t ę p n a :  M e t ro p o l i t a  1 ,  B i s k u p ó w  
, P r a ł a t ó w  5 6 ,  K a n o n i k ó w  4 6 ,  p r z e ł o ż o n y c h  

i . a d m i n i s t r a t o r ó w  k o ś c i o ł ó w  8 4 4 ,  W ik a r y  u -  
ja z ó w  i in n y c h  x ięży  1 ,2 1 1 ;  w s z y s t k i c h  w  o g ó le  
2 ,00S ,  z a k o n n i k ó w  1,665.

F  r a n c y  a.
P o s i e d z e n i e  I z b y  P a r ó w ,  d n i a  18 .  

S t y c z n i a .  —  D zis ia j  w p r o w a d z o n o  d o  I z b y  
o b w i n i o n e g o  o  w i a d o m y  już a r t y k u ł  g a z e ty  
S i e - c l e ,  o d p o w ie d z i a ln e g o  w y d a w c ę  P . E o o l s  
P e r r e e .  N a  z a p y ta n ie  ze s t r o n y  P re z e s a ,  ę fy  
so b ie  a d w o k a t a  o b r a ł ,  o d rz e k ł ,  iż t e g o  n i e  
u c z y n i ł ,  c h c ą c  sam kilka s ł ó w  n a  u s p r a w i e d l i ­
w i e n i e  s w o je  p o w ie d z ie ć .  P o  u z y s k a n e m  p o ­
z w o l e n i u  p r z e c z y ta ł  w i ę c  n a  s w o j ę  o b r o n ę  
o b s z e r n ą  r o z p r a w ę ,  p o c z e m  w y s z ę d ł  z  sali. 
P re z e s  o ś w ia d c z y ł  n a s t ę p n ie ,  iż je s t  z w y c z a ­
je m  J z b y ,  n a jp r z ó d  n a d  k a r e g o d n o ś c i ą ,  a p o -  
tern  n ad  k a rą  g ło s o w a ć .  K r e s k o w a n o  w i ę c  
n a jp r z ó d  w z g l ę d e m  p y ta n i a :  C z y  obża łow -any  
w in ie n ,  czy li  te ż  n i e w i n n y ?  W y p a d e k  g ło so ­
w a n ia  b y ł  n a s t ę p u ją c y :

L iczb a  g losu iących  . . , 181,
Z a  w i n ą  . .  ..................... 144  g ło s ó w ,
za  n i e w i n n o ś c i ą ............... 37  »

W ię e .  go  u z n a n o  za g o d n e g o  k a ry .  P o tć m  g ło ­
s o w a n o  c o  d o  jakośc i k a ry .  Z  p o m i ę d z y  178 
wyrzekło 94 g łosów  k a r ę  10 ,000 fr ,,  a  84 n iż -



«zą. Nareszcie rzecz na tćm  stanęła, ze Pan
. Perree na jednomiesięczne uw ięzien ie  i 10,000 

Ir.  kary pieniężnej skazany został.
L P a r y ż a ,  dnia 18. Stycznia.

W iadom ość o ucieczce Abd • e l -K a d e ra  do­
tychczas przy na,mniej nie potwierdziła się. 
M e s s a g e r  pisze, co następuje: "P u łkow nik  
T em pourre  po l3dn iow ej nieobecności p o ­
w róc ił  do Oranu. W  jego lazarecie mimo 
niegodziwego pow ie trza ,  jest tylko 11 ludzi. 
Abdeł-Kader z garstką s tronników  był w  Jre- 
mezen bez możności przedsięwzięcia czego 
p rzeciw  nam. Gdyby nie było tak ciągłej n ie ­
pogody, Pułkownik w  tow arzystw ie  * naszy­
m i sprzymierzeńcami byłby na niego uderzył. 
Wszakże rzecz ta tylko się przewlekła."

Minister w ojny  w yda ł  rozkaz do Pu łkow ni­
k ó w ,  w  którym zalecane jest urządzenie 
w  pułkach szkół muzyki i śp iew u i w p r o w a ­
dzenie śp iew ó w  pułkowych. Na ten cel za ­
lecona została pułkom metoda śp iew u W it- 
łie^ma.

K ról pruski w  w łasnoręcznych listach pisa­
nych do-Króla L udw ika  Filipa i Xięcia Orleans 
uspraw iedliw ił się z tego, ze nie może przy. 
jąć zaproszenia, aby na Paryż obrócił pow ró t  

"*wój z Londynu.
Bada Generalna rolnicza g losowała na wczo- 

rajszem posiedzeniu za zachowaniem ceł wcho- 
dow ych  'ż Belgii. P ropozyc ja  jednego cz łon­
k a ,  aby rząd dołożył w s z e l k i c h  starań dla za 
w arc ia  trak ta tów  hand low ych  z o b c e m i  m o ­
cars tw am i, po długich rozpraw ach  odrzucona 
została większością g łosów  14 przeciw  12.

P. Roger, członek biura centralnego szpita 
łó w ,  który od Ministra oświecenia otrzy mał 
polecenie udania się do Auslryi w  celu pozna­
nia w  tym kraju organizacyi medycznej, zło­
żył teraz sprawozdanie  z swej podróży! Mini­
strowi. ■-

Znany Al. Duval, członek akademii francuz- 
kiej, umarł d. 9. b. m . , przeżywszy lat 75.

P. Paulding, Biskup óidneyski w  Nowćj- 
Hollandyi, rodem  Anglik, zatrzymał się przez 
kilka dni w  Lugdunie w  podróży swej do Rzy­
m u ,  w  eclu rozm ów ienia  się z Radą T o w a  
rzystw a rozszerzenia wiary. Dopiero od 6 lat 
znajduje się on w  Australii, a już bardzo w ie l­
ki w p ły w  pozyskał, szczególniej u deporto 
w an y ch  zbrodniarzy. Między 200,000 miesz­
k ańców , osada ta liczyć ma 80,000 katolików. 
Ludność miasta Sidney w ynosi już 40,000 dusz, 
posiada obszerny kościół katedralny i kilka in­
nych  religijnych instytutów. Dnia 16. G ru ­
dnia wyjechał do R zym u, dla zdania sp raw y  
x sw ych  czynności, i zabrania z sobą kilku 
Missyonarzy. Kardynał Arcybiskup Lugdunu,

w  czasie jego pobytu okazyw ał mu najw ię­
ksze względy.

W  St. T ropez  odbył się przy końcu r. z ,  
chrzest w d o w y  po s ław nym  Generale Allard, 
Indyanki. Po obrzędzie religijnym był bał, 
na k tórym  musiała się znajdow ać bićdna w d o ­
w a  z bolesnćm sercem, i zamiast m ę ż a , k tóry  
dotychczas był jedynym jćj uwielbienia przed­
m io tem , w idzieć przewodniczącego Generała 
Ventura, szczęśliwego towarzysza przygód jćj 
m ęża, który bogaty w  pieniądze i zaszczyty, 
nie myśli już pow róc ić  do Lahory . Za o trzy­
maniem wiadomości o śmierci swego m ęża, 
zaw oła ła :  »Ponieważ pan mój umarł przeto 
innie , biednej cudzoziemce, nie pozostaje nic 
innego, jak spalić się, za przykładem żon w  m o ­
im kraju.<c Pięcioro dzieci pani Allard, która 
zresztą jest jeszcze bardzo m łoda, gdyż w  12 
czy w  13 roku życia za mąż poszła, ochrzco- 
n e  zostały w  St. T ro p ez  jeszcze za-życia ojca. 
„W  mojej oiczyznie, — rzekła pani Allard z 
całą naiwnością d śm  w  St. T r o p d z ; b y ł a m  
uw ażana za piękną; tu zaś, obok białych dam, 
bardzo brzydką w yglądam  z moją brunatną 
cerą twarzy.«

D z i e n n i k  S p o r ó w  i L a  P r e s s e  głośno 
dziś zwracają  uw agę na n o w e  dzieło Wikto- 
ra Hugo, które jutro wyjdzie na w idok publi­
czny pod tytułem R e n .  Dzieło to składa się 
z d w ó ch  tam ó w  prozą i zawiera  25 lis tów , 
po których następuje nieco dłuższe zakończe­
nie, a o k tórem  la  P r e s s e  m ó w i:  »Jaką b u ­
rzą w znieci w  dziennikach o w o  zakończenie, 
które zawiera szczytność myśli i s ty lu , do ja­
kich się pari Hugo nigdy jeszcze me wzniósł.

A n g l i a .
^  L o n d y n u ,  dnia 17. Stycznia.

Onegdaj N. Pani z Kięciem Albrechtem po ­
w róciła z Clarem ont do W ind so ru , ,  a w c z o ­
raj tam odbyła Radę Tajną. Naistępujący 
członkowie służby królewskićj na r o z k a z  N. 
Pańi na spotkanie N. Króla Pruskiego i N\ 
Króla Belgijczyków p r z e z n a c z e n i ,  dzisiaj na 
pokładzie parostatku »Firebrand« z W oolw ich 
do Ostende się puszczą : Hr. Hardwicke, ^zam- 
belan, Pułkow nik E . G. X, Arbuthnot dow ó- 
dzca 72go pułku szkockiego, Koniu.zy i Kapi- 
tan H enry Meynell, kamerjunkief. Z tymi łćż 
kilku kam erdynerów , kucharzy itd. do O sten­
de się zaambarkuje. Obaj Królowie spodzie­
w ani są w  Angin w  sobotę dn. 22. ro. b. J / .  
K K . MM. 1 ainizą aż do W o o lw ic h  popłyną, 
tam wylądują i stamtąd przeprow adzani o d ­
działem jazdy w prost  do W indsoru  się uda­
dzą. W  w ieczór dnia przybycia obudw óch  
M onarchów  K ró low a  Wiktorya da wielki fe­
styn, K ró l Pruski podczas sw ego 8- do 10-
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dniow ego pobytu w  Anglii zwiedzi też podo­
bno uniw ersytet w  Oxforcie i dystrykt ręko­
dzielniczy Manchesteru. O raz  złoży uszano­
w an ie  swoje ow dow ia lć j K rólow ej,  jeżeli tej­
że stan zdrow ia  nie dozw oli znajdować się na 
uroczystości chrztu.

Dziś położy! Xiąźę A lb rech t  w śró d  u ro ­
czystego obrzędu kamień węgielny do nowćj 
giełdy.

Genera ł E v a n s  oświadczył się w  M o r ­
n i n g -  C h r o n i c l e  stanowczo przeciw  obel 
goni miotanym przez O ’Connella przeciw  Es- 
parterze,  co Korda Majora dublińskiego na 
zgromadzeniu tamecznych repea le rów  do p e ­
w n eg o  spow odow ało  w yznan ia ,  iż właściwie 
tylko w  duchu  duchow ieństw a  katolickiego 
działał, które zdaniem jego przez Esparterę 
gnębione bywa.

W edług  M o r n  i n g  - A d v e r t i s e r  panuje  
obecnie w  h rabstw ach  środkow ćj Anglii ruch, 
mający na celu połączenie klasa średnich 
x  wyrobnikam i i modyfikacją tak nazw anej 
Karty ludu. Równocześnie przyw odzą  po­
w o d y ,  dla których kartyzmus w stecz się co ­
fnął, a szczególnej przypisują t »  koalieyom 
tezoź z Torysarni i w y w o łan em u  przez to co ­
fnięciu się refo rm erów . Reprezentanci tego 
now ego stronnictwa ruchu  w ystępują jako 
gorliwi przyjaciele postępującej naprzód w o l ­
ności,  równocześnie zaś jako obrońcy porząd 
ku towarzyskiego, nie chcący służyć za na rzę ­
dzie do zlania na kraj okropności rewolucyi. 
N o w a  karta w ew n ę trzn y ch  h rab s tw  przyj­
m uje g łów ne paragrafy Karty ludu do sw ych  
p rzep isó w , t. j : 1) ogólne p ra w o  w y b o ró w ;  
2) rów nćj wielkości okręgi ob iorcze; 3) znie 
sienie w aru n k u  posiadłości g ru n to w ć i ,  aby 
można być obranym członkiem parlamentu; 
4) tajne przegłosowanie przy w yborach ;  5) 
płacenie pensyi członkom  parlamentu, ly lk o  
w  miejsce rocznego m ianowania  parlamentu, 
żądanego przez K artystów ,ustanaw ia  o w o  po­
średniczę s tronnic tw o trzechletnie parlamenta, 
z tego w zględu  nad roczne przekładane, że 
zupełną kontrolę ludu zapew nia ją ,  bez p o ­
trzeby w ystaw ienia  się na oburzenie, w y w o ­
ły w ane  przez roczne w ybory , Także w  tej 
no w ej  Karcie potrzebny do w y b o ru  wi e k  
z 21 lat na 25 podwyższono.

Rozumujące dzienniki londyńskie przypisują 
podróży Króla Pruskiego do Anglii nierównie 
większe polityczne znaczenie, niż nasza w c z o ­
rajsza angielska korrespondeneya. I tak pisze 
M o r n i n g  - H e r a l d :  "A czkolw iek  spodzie­
w a ć  się nie m ożna, ażeby odwiedziny M onar­
chy Pruskiego z pow o d u  przyjęcia naszego 
Następcy t ro n u  da  t o w a r z y ^ w a  ebrześciań-

skiego miały mieć bezpośrednie polityczne lub 
hand low e skutki, nie można się przecież także 
domyślać, ażeby tak roztropny i osobiście 
czynny i sprężysty Xiążę, ,akim jest N. K ról 
Pruski, w  obcowaniu  z odpowiedzialnymi 
doradzcami K rólow ej t-Viktoryi miał ponure 
zachować milczenie o przedm iotach, mają­
cych w- oczach Anglii i Niemiec wspólny in­
teres. Między Anglią a Niemcami, reprezen- 
tow anem i przez Prusy , utrzymuje się w ęze ł  
jednoczenia, nie mogący być przez żadne ró ­
wnice zdań pod względem pomniejszych py­
tań polityki europejskiej ro z e rw a n y ;  w iara  
protestancka, której nieustraszonym obrońcą 
na stałym lądzie europejskim jest i być musi 
Król Pruski." H e r a l d  w da |e  się tu  w  błędny 
po części rozbiór, w  czóm go teraz po szczęśli­
w ym  załatwieniu sp o ró w  religijnych w  Niem­
czech naśladować nie myślimy. Pro testan­
tyzm P ru s ,  pow tarza  dziennik ten kilkakro­
tnie, zapew nia  państw u tem u, a przez to ca­
łym  Niemcom wspóluczucia Anglii, m im o  
"nieco przeciw nych interessów handlowycjh 
niemieckiego związku celnego.« Prussy t w o ­
rzą bezsprzecznie polityczny środek ciężkości 
Niemiec, a Austrya mądrzeby sobie postąpiła 
gdyby się odtąd przeważnie  na sw oich  w ę ­
gierskich i sławianskich opierała krajach i spo­
jeniu tych ostatnich całą swoię poświęcała  
u w a g ę . . . .  * Wolna żegluga na DunaiU, m ó w i 
H e r a l d  dalej, rozwinięcie  wszelkich zaso­
b ó w  w  W ęgrzech, niezawisłość Multan i W o ­
łoszczyzny mają w śród  obecnych okoliczności 
dla Austryi więcój w arto śc i , '  niż jakikolwiek 
inny w p ły w .  Przymierze z Prusaami zaś nie- 
tylko dla tego jest dla Anglii pożądaną rzeczą, 
iżby te d w a  najpotężniejsze państwa pro te­
stanckie na całej ziemi do związku zaczepne­
go i odpornego w  spraw ie ich religii połączy­
ło ,  ale i dla tego, żeby Niemcy od zbyt w ie l­
kiej przyjaźni z Rossyą odwieść musiało — 
przyjaźni, która njegdyś ludom niemieckim 
nie najprzyjemniejszych dostarczyła o w o c ó w . 
Skoro się w ęz ły  przyjaźni między Anglią i, Pru­
sami w zm ocn ią ,  ustali się przez to n o w a  za­
pora p rzeciw  mieszaniu się północy do w e ­
w nętrznych sp raw  niemieckich. Nie ma także 
żadnego niebezpieczeństwa, aby przyjaźń tar­
kowa później koalicyą między Austryą a  R os­
syą w y w o łać  mogła. Korzyści dobrego p o ­
rozumienia między Anglią a Prussami na p r z y ­
padek, gdyby znow u  E u ro p ę  przeklęstwo an ­
gielsko. franzuzkiej w o jny  nawiedzić miało, 
zanadto są oczywiste, aby now ego  i bliższego 
potrzebow ały  rozbioru. P ierw szym  celem 
jakiejkolwiek wojny na stałym lądzie p rzezF ran -  
eyą rozpoczętej, musiałoby być targnięcie się
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n a  n i e p o d l e g ł o ś ć  N i e m i e c ,  a n a w e t  ta r g n ię c ie  
s ię  t a k o w e  z a m ie n i ł o  s ię  w e  F r a n c y i  n a  m y ś l  
n a r o d o w ą .  W  w o j n i e  z  A n g l ią  c h c ia ła b y  f  ran-  
c y a  n i e z a w o d n i e  u k ła d y  e u r o p e j s k ie  z 181 5 .  r. 
z n i w e c z y ć ,  a w  ta k im  razie  A ngli i  i P r u ss  m -  
j e ressa  b y ł y b y  p r a w i e  j e d n e  i te  s a m e  P r u ssy  
p r ó c z  t e g o  są p r a w i e  tak w i e l k ą  p o t ę g ą  w c i ­
s k o w ą  jak F r a n c y a  a e !a t  i c h  w p j s k o w y  lep iej  
j e s z c z e  n ie m a l  o d  f r a n c u z k ie g o  u r z ą d z o n y .  
P r z y  p i e l ę g n o w a n i u  in te r n a cy o r ia ln e )  przyjaźn i  
n i e  n a le ż y  m o ż l i w o ś c i  T a k o w y c h ,  a c z k o l w i e k  
d a le k ic h  m o ż e ,  z  o k a  s p u s z c z a ć  «

G l o b e  u w a ż a  n a d e j ś c ie  2  m i l i o n ó w  d o i ła -  
r ó w ,  p o c h o d z ą c y c h  z o k u p n a  m ia s ta  K a n to n u ,  
za  s z c z e g ó ln ie  p o m y ś l n e  d la  b a n k u  a n g ie ls k ie ­
g o  z d a r z e n i e ,  u w a l n i a  g o  b o w i e r n  o d  n ie b e z ­
p i e c z e ń s t w a ,  ja k ie b y  z e  z b y t  w i e l k i e g o  p o s z u ­
k i w a n i a  g o t ó w k i  na  w i o s n ę  p o w s t a ć  m o g ł o .

G l o b e  u d z ie la  n a s t ę p u j ą c ą  w i a d o m o ś ć  o  
E m o y :  W y s p a  ta l e ż y  w  p r o w i u e y i  b o k i e n ;  
p o r t  s c h r o n i ć  m o ż e  z n a c z n ą  l i c z b ę  w i ę k s z y c h  
o k r ę t ó w ,  i m ia s to  u w a ż a n e  ies t  za  s k ła d  h a n ­
d lu  p r o w i n c y i  F o k i e n .  T a  p r o w i n c j a  jest  
w p r a w d z i e  n a ju b o ż sz a  w  c a ły c h  C h in a c h ,  nie  
p o s ia d a ją c  ż a d n y c h  p ł o d ó w  d o  w y w o z u ,  a n a ­
w e t  c o  d o  p ł o d ó w  ż y w n o ś c i  z a le ż y  o d  p o b l i -  
z k ić j  w y s p y  F o r m o z y .  K u p c y  je d n a k  m iasta  
E m o y  u w a ż a n i  są  za n a j b o g a t s z j  c h  i na jbar­
d z ie j  p r z er is ię t s ie rc zy c h  w  c a l e m  p a ń s t w i e ;  
Itiają o n i  z w i ą z k i  w z d ł u ż  c a ł e g o  p o b r z e ż a  i 
w  w i e l u  c z ę ś c ia c h  w s c h o d n i e g o  a r c h ip e la g u  
p o s ia d a ją  d o m y  h a n d l o w e .  W i ę k s z a  c z ę ś ć  
o s a d n i k ó w  n a  F o r m o z a  są w ę d r o w c y  z o b -  
w ć d t i  E m o y ,  k t ó r y m  k a p ita ły  u d z i e lo n e  są 
p r z e z  t a m e c z n y c h  k u p c ó w ,  a z z a k w i t n i e n i c m  
F o r m o z y  W z r a s ta ło  E m o y  w  b o g a c t w a  i z n a ­
c z e n i e .  P r o w a d z i  h a n d e l  z  M arii i lą ,  T o n k i n ,  
K o c h i n c h i n  i S i a m e m ;  i c h  d ź o n k i  udają  s ię  
c o r o k  d o  S in g a p o r e  dla  w y m i a n y  na  t o w a r y  
angie lskie . '  D a w n i e j  E m o y  o d w i e d z a n a  b y ła  
p r z e z  E t i r o p e i c z y k ó w ,  d o p ó k i  ich  h a n d e l  n ie  
z ó s t a ł  o g r a n i c z o n y  n a  K a n t o n ie .

P o s e l s t w o  L o r d a  Ą s h b u r t o n  d o  S t a n ó w  
Z je d n .  ńńoże s-ię d a ć  w y t ł ó m a c z y ć  t y lk o  w  je ­
d e n  s p o s ó b ;  L a r a  A b e r d e e n  u w a ż a  to  p o s e l ­
s t w o  za  o s ta tn i  ś r o d e k ;  z e  s t r o n y  A n g l i i  b y ­
ł o b y  t o  n a j w i ę k s z y m  n ie r o z s ą d k ie m ,  d o z w o l i ć  
S t a n o m  Z j e d n o c z o n y m  d ł u ż s z e g o  j e s z c z e  c z a ­
su  d o  p r z y g o t o w a ń  w o j e n n y c h ;  r z e c z  ta m a  
'być te ra z  d o  k o ń ca  d o p r o w a d z o n ą ,  i o d  p o ­
m y ś l n e g o  lu b  n i e p o m y ś l n e g o  s k u tk u  w s p o -  
m n i o n e g o  p o s e l s t w a  z a le ż y  p o k ó j  lub  wojnja.

O g ł o s z o n e  z o s t a ło  s p r a w o z d a n i e  o  d o c h o ­
d a c h  p u b l i c z n y c h  w  o s t a t n im  k w a r t a l e  u p ly -  
n i o n e g o  roku.  W  s k a r b o w y m  k w a r ta le ,  k tó r y  
s ię  s k o ń c z y ł  z d n ie m  5 S ty c z n ia  r, b., d o c h ó d  
w y n o s i ł  1 2 ,4 2 6 ,9 5 1 1 .  st., w i ę c e j  p r z e t o  o  5 0 6 ,0 9 5

I. sł-> n iz  w  o d p o w i e d n i m  kwatitaleą*. p o p r z e ­
d n ie g o .  W  c a ł y m  u p ł j m i o n y m  r o k u  b y ł o  d o -  
c h o d u  4 4 ,7 4 6 ,4 0 0  f. s r. ( 1 , 8 7 9 , 3 4 8 ,8 0 0  z i p . ) ,  
w i ę c e j  n iż  w  r o k u  p o p r z e d n i m  o  3 3 8 ,5 9 4  i', st.

In dyjsk i  G e n e r a l  G u b e r n a t o r  o g ł o s i ł  r o z k a z  
D y r e k c j i  K o m p a n i i  In d y js k ie j ,  k tó r y  u p o w a ­
żnia d o  W y p ł a c e n i a  da lsze j  częśf i i  ł u p ó w  z d o -  
b y ł y c h  w  o s ta tu ie j  w o j n i e  z Birmarrami SSa-  
c z e ln i  d o w ó d z c y  s i ł  l ą d o w e j  i m o r sk ie j  o t r z y -  
m ają  z t e g o  p o  2 8 , 5 7 0  rupij  • * ) ,  t ś e n e r a ł o w i e  
p o  9 5 2 3 ,  B r y g a d y e r o w i e  p o  1785 ,  n iż s i  o f i c e r o ­
w i e  p o  117 ,  p r o ś c i  ż o łn ie r z e  k a ż d y  p o  4  rupie .

H i s z p a n i a,
Z  M a d r y t u ,  d n ia  6. S t y c z n ia .

R z ą d  n ie  m ó g ł  p r z e s z k o d z ić  z w y c i ę z t w u  
r e p u b l i k a n ó w  p r z y  w y b o r a ę h  m u n ic y p a l n y c h  
m ia sta  S e  vill i ,  p o d o b n ie  jak i w  A l ic a n te ,  W a ­
l e n c j i ,  B a r c e lo n ie  i t. d.  W  m n i e j s z y c h  m i a ­
s t e c z k a c h  c z ł o w i e k  l e p s z e g o  w y c h o w a n  a p r a ­
w i e  ż j ć  n ie  m o ż e ,  b o  jeże li  już w  s t o l i c a c h  
p r o w i n c y i  w ł a d z e  m u n ic y p a l n e  sk ładają  s ię  
p o  w i ę k s z e j  c z ę ś c i  z p i e k a r z y ,  m y d l a r z y ,  s z e ­
w c ó w ,  s to la r z y ,  k o w a l i  i t. p., t e d y  w  m n i e j ­
s z y c h  m ia s ta c h  p a n u je  p r o s ty  m o l t o c h ,  k tó r y  
z d a n ia  p o l i t y c z n e g o  u ż y w a  za p ła s z c z y k  d o  
s w o j e j  o s o b is tć j  r iieprzyjaźrii  i z e m s t y .

N i e in c y.
Z  F r a n k i  o r t u  n . / M . ,  dn. 9. S t y c z n ia .

B a r o n  A n z e l m  R o t h s c h i ld  w y z d r o w i a ł  już 
z u p e łn ie ,  . lu b o  m e  w y c h o d z i  , e « c z e  z d o m u ,  
j e d n a k  p o ś w i ę c a  s ię  już z  z w y k ł ą  s o b ie  c z y n -  
n o ścn j  z a t r u d n i e n i o m  s w o i m .

W 1 o c h  y.
2  R z y m u ,  dn ia  4. S t y c z n ia .

S p r ę ż y s t e  ś r o d k i ,  p r z e z  w ł a d z e  p r z e d s i ę ­
w z ię t e ,^  z a p o b i e g ły  jak się  z d a j e ,  w y d  a r /a -  
jćjcym s ię  n o c n y m  n a p a d o m .  D l a  b e z p i e c z e ń ­
s t w a  m i e s z k a ń c ó w  z a l e c o n o  t a k ż e ,  a b y  w e  
w s z y s t k i c h  o t w o r e m  s t o j ą c y c h  d o m a c h  m i e s i -  

•ka lr i jćh  b e z  w y j ą t k u  w n i j ś c i a  z a r a z  p o  z a c h o ­
d z ie  słońc.Y o ś w i e c a n e  b y w a ł y .  I n n y c h ' z b r o ­
d n ia r z y  , o k r a d a  ą c y c h  o b r a z y  ' Ma i ki  l!„<kiej 
p o l i c j a  już  u w ię z i ł a .  N ic  ujdą ord' su r ó W ć j
kary,  w y z n a c z o n e j  ze  ś w ię t o k r a d z tw o  .

A u s t r y  a.
^  I,® l a ’ ^ nia 12. S ty c z n ia .

H r.  J ó z e f  I c iek i  S z e k ,  S tr a ż n ik  K o r p n n y  
K r ó l e s t w a  V y ę o ^ ^ j e *  ̂ m i a n o w a n y  ź o s fo ł  
G u b e r n a t o r e m  W i e l k i e g o '  N i ę s t w ^  S i e d m i o ­
g r o d z k ie g o .

T u r c y ą.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn ia  29 .  g r u d n i a .

W .  P o r ta  w y r z e k ł s z y  w  p i e r w s z e j  p o ł o w i e  
m ie s ią c a  b ież ,  p o g r ó ż k ę ,  ź e  dla  z a d o ś ć u c z y n i ę -

•> 10 ropij równe *a 1 fimt. sztert.
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nia ro szc ze n io m  sw o im  w z g lę d e m  G reey i ś r o ­
d k ó w  p rz y m u su  uży je ,  nag le  w  sp ra w ie  tćj 
zam ilkła , b ądź  p o w o d o w a n a  p rzes trogam i o b ­
cych  P o s łó w ' , bądź że się c h i e  doczekać w y ­
pad k u  k r o k ó w  p rze d s ięw z ię ty ch  p rzez  Pana 
f ilussurus w  A te n a ih ,  s tó so w n ie  do n o w y c h  
in s trukcy j na począ tku  G rudn ia .  W ie lu  i w a  
żając na znaną stałość c h a rak te rd  Izzeda  M eh-  
m eda, osta tn i dom ysł  za p r a w d z i w y  poczy tu ­
je, coby  z a p e w n e  to sam o znaczyło, co w o jn a  
z G reęyą ,  kiedy juz  z p o w o d u  zaw ik łan ia  sa­
m e g o  ty lko pytania o posiadłościach T u r k ó w  
w  l> r e ty  i i r z ą d  grecki w  ozn a cz o n y m  przez  
P o r tę  te rm in ie  14 dni p r z e d m io tó w  zażaleń 
o t tom ańsk ich  u sunąć  nie potrafi. T y m c z a s e m  
— W edle pogłoski — P o s ło w ie  w ie lk ich  m o ­
c a r s tw  nie p r ó ż n o w a l i , lecz po odbytć j w a l ­
ne j  ko n fe ren c y i ,  w  k tóre j tćź P. B o urquenay  
u d z ia ł  miał, W .  W e z y r o w i  sp rężyste  uczynili 
p rz e d s ta w ie n ia .  A  tak P o r ta  z a p r a w d ę  n a ­
m yśleć  się p o w in n a ,  n im  się narazi na groźny  
k ło p o t  w  c h w i l i ,  w  której wdelkie sk a rb o w e  
re fo rm y  w  w e w n ę t rz n ć i  organizacyi p a ń s tw a  
p r z e d s i ę b i e r z e .  C hociaż  b o w ie m  lzzed  M e- 
h e m e d ,  n o w y  VV. W e z y r ,  w sze lk im  n o w o ­
ściom  się o p ie ra ,  i dla tego tćź do s ta rego  sy­
s tem u i lu k a t a n  (w y d z ie rż aw ien ia  d o c h o d ó w  
pub licznych)  p o w ró c i ł ,  n ic m og ło  to  uiść jego 
u w ag i ,  że adm in is t racya  skarbu  p r z e w r o tn a ,  
re fo rm  znacznych  w ym aga .  C h w y c i ł  się w ię c  
środka p rz y w ró c e n ia  daw n ie jsz eg o  sposobu  
w y b ie ra n ia  p o d a tk ó w ,  regulując jednak obok  
tego i zmniejszając w y d a tk i  pańs tw a .  Z aczą ł 
w ię c  od u rz ę d n ik ó w ;  pensye  ty m  zmniejsza, 
a w y żć j  sto jącym n a w e t  o p o ło w ę  d a w n ie j ­
szej ilości, tak że osiągnięte red u k e y e  już te raz  
C O  miesiąc d w a  m iliony p la s tró w  w ynoszą .  
P o d o b n ie  i liczba u rz ę d n ik ó w  m a być  zm niej­
szona , a w szys tk ie  tak n a z w a n e  s inekury  
zniesione.

S 7  r y  a.
Z B e j r u t u ,  dn ia  15- G ru d n ia .

(W e d łu g  listu z P ary ża .)  Z a le d w ie  T u rc y  
odzyskali S y ryą  w  skutek trak ta tu  z dnia logo  
L ip c a ,  a już w  p r a w d z i w y m  znaczeniu  tego 
s ło w a  p o  t u  r e c k  u rządz ić  tam  zaczęli.  T r z e ­
ba  na to  zw ró c ić  u w a g ę ,  że p o p rze d n i  B aszo ­
w ie  tych p r o w in c y i ,  na posk rom ien ie  ich mieli 

r z y n a rn n ie j  w o js k o ,  n o w o  zaś m ia n o w a n i  
adnych  nie m ają  p o d  s w m i i  rozkazam i ż o ł ­

n ierzy .  W  skutek tego góry  i w ą w o z y  zajęte 
są p rze z  sam ych r a j a s ó w , a T u r c y ,  p a n o w ie  
k ra ju ,  z a le d w ie  się w id z ieć  dadzą.  T u rc y ,  
k tó rzy  po trzebu ją  p ien iędzy ,  poprzesta ją  na 
d o z o ro w a n iu  b r z e g ó w  i za rządzan iu  u rzędam i 

-eelnem i. Jeżeli pom iędzy  różnem i poko len ia ­
mi arabskiem i p o w s ta n ą  jakie n iesnaski ,  wtedy

B asza ,  jeżeli jest cz ło w ie k iem  przedsięb io r­
cz y m ,  w d a je  się pom iędzy  obie s t rony  i ty ­
siączne na tern zakłada p lany sw o je .  A le z a ­
le d w ie  sp ó r  stanie się g roźnie jszym , u su w a  się 
czom prędzej,  z  o b a w y ,  aby  zw yc ięzca  nie k a ­
zał m u  odpłacić  za opiekę, jaką d a w a ł  przeci-  
W ne | s tron ie .  Im  bliżej za p a t ru je m y  się na 
ten n ie p e w n y  i chw ie jący  się s tan  s to s u n k ó w  
w  Syryi,  tern Irudniei jest oznaczyć,  czy  nale­
ży p ragnąć  , aby T u rc y  nabrali w iększe j  siły 
dla d o b ra  p o rzą d k u  materyalriego, lub  tćź aby  
ludy, chcące w z b ić  się do  samoistności,  d o p ię ­
ły celu sw ego .

Bez uprzedzen ia  odm alu ję  po łożen ie  p ięknćj 
i poetyckiej góry  L ibanu . O d  w ie lu  lat zaw iść  
Uzbrajała p r z e c iw  sobie D r u z ó w  i M a ro n i tó w ,  
i zaw sze  na korzyść  trzeciego s t ro n n ic tw a .  
D a r e m n y m  by ło  t r u d e m ,  chcieć p rzy tłum ić  
te  codzień  w zm aga jące  się utarczki.

P o s tęp o w a n ie  T u r k ó w  było  p rz y tć m  dla 
chrześe ian  zaw sze  n iep rzy jazne ,  a dla ich n ie ­
przyjaciół-, p rzychy lne .  P o trzeba  by ło  całćj 
baczności a g e n tó w  europe jsk ich ,  ab y  w s t r z y ­
m ać B a szó w  od  ja w n e g o  o k a z y w a n ia  n ie n a ­
w iśc i  sw o je j  ku chrześc ianoro .  N ie d a w n o  
jeszcze m ieliśm y przyk ład  tureckiej s t ronnośc i .  
G d y  Zahle by ło  ob lężone  i bez  źadnćj zos ta ­
w a ł o  am unicy i ,  m ia ł  Kcszyd Basza roz łączyć  
b ijące się s trony. P o t r z e b o w a ł  ca łych  cz te ­
r e c h  dui na odbycie  t rze ch  mil (lieues).  N a ­
gle o trzy m u je  w  d ro d ze  w ia d o m o ś ć ,  że D ru -  
z o w ie  p rzez  M a ro n i tó w  zostali pobici i są 
p rze z  n ich  ścigani. T u  p rzysp iesza  R eszyd  
Basza s w ó j  pochód  i w  je d n y m  dniu  rob i 9 g o ­
dzin  drogi, dla w s tr z y m a n ia  chrześe ian  i zm u-  
szenja ich do zaw arc ia  zaw ieszen ia  b ron i  
56 Oruzaroi.

T e ra z  chrześciańska część L ibanu  zupe łn ie  
jest p rzez  D ru z ó w  opuszczona,  k tó rzy  cofnęli 
się na r ó w n i n ę  Bkaa, gdzie przyrzekli  Su łtano­
w i  sw o ją  uległość i ża łu ją ,  że zm uszeni byli 
b ro n ić  się.

E g i p t .
Z A l c x a n d r y j ,  dnia 24. G rudn ia .

K urszyd  Basza, G u b e rn a to r  p ro w in cy i  Szar-  
kie, p r o w a d z ą c  w o jn ę  w  N e id  ( w  A rabii) ,  
ojczyźnie najslachetniejszej rasy  koni arabskich , 
p rz y p ro w a d z i ł  z tam tąd  do E g ip tu  jakie 80 naj­
celniejszych klaczy i og ie rów . M e h m e d  Ali 
zakazał m u  sp rzedać choć  jednego z tych  koni, 
pby z kraju  nie zostały w y p ro w a d z o n e .  N i ­
gdy jeszcze nie p rzyby ły  tu  z Arabii  le p sze ,  
piękniejsze i szlachetniejsze konie. Znajduje 
s ię > także pom iędzy  n iem i s ław na  w  całym  
Neżdzie klacz PSasals, za k tó rą  sami Beduini 
ofiarowali K urszyd  Baszy 200 kies (40,000 zip),  
aby  ty lko w  kraju  p o z o s ta ł a ; ale Basza nie
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przyjął tćj ofiary i klacz z Sobą zabrał. Jako — Dnia 12. no. z. parobek Józef reichmann 
osobliwość naturalno historyczną, przyprowa w raz  z innymi gośćmi byl w  karczmie w Kurs- 
dził takie z sobą kouia hermafrodyta, który dorff, w  pow. Wschowskiui. (idy Teichmann 
ma mieć wyborne przymioty, i formalnie na do domu wracał, poszedł za nim syn szynka- 
Beduinach zdobywanym być musiał. Wszy- rza, Antoni Nicke, i zacząwszy z nim kłótnię 
stkie te konie stoją teraz w Einbabe, naprze ugodził go śpiczastćm narzędziem po trzykroć 
ciw Bulak’u, tam gdzie Bonaparte wydal bi- w  głowę i zadał mu inne jeszcze rany. Mło-
tw ę Mamelukom, którą buletąri jego nazwał dego zbrodniarza oddano pod Sąd.   Dn, 19.
»pod Piramidami", chociaż Piramidy o cztery m. z. gospodarz Tomasz Dopierała z Michało-
godziny drogi dalej się znajdują. w a ,  ptu Krobskiego, na gruncie miasta »Pia*

  secznagóra« tak zbity został, źe o utrzymaniu
go przy życiu zwątpiono. Domniemany spra- 

Rozmaite wiadomości. w ca czynu tego do indagacyi pociągnięty. W e
 —— • l • • Vvsi VVodzlp sna w  pow iece  Ostrzeszowskim,

Z P o z n a n i a .  — Ozimina wszędzie bumie Alexander Greinert, osławiony łotr, przy pod-
atoi i rokuje najobfitsze żniwa na rok przyszły, ktadaniu ognia schwytany, a potem Sądowi 
Przez rozmaite, po większćj części z nieostro- dostawiony został. W ybuchowi pożaru za- 
żności powstałe pożary, w  ciągu miesiąca ze- pobieżono. — Sześć osób w  obwodzie Po- 
szłego zgorzało 13 domów mieszkalnych, a znańskim w  ciągu Grudnia same sobie śmierć 
między temi dwie szkoły, 1 wiatrak, jedna zadały. — W  Bojanowie dn. 5. Grudnia uro- 
atodoła i dwie stajnie. — Dobre mienie mię. czystość drugiego stulecia istnienia kościoła 
dzy ludem wiejskim z powodu ciągle dobrych ewanielickiego tamże z wielką okazałością ob- 
cen zboża wzmaga się. — Z Królestwa Pol- chodzono.
skiego donoszą, źe tam podatek od wódki ma Z W a r s z a w y .  — Wyszedł z druku Ner 
być zaprowadzony, podług którego każda go- 1. -Ju trzenki,"  pisma literackiego, wy da wa­
rzelnia, be* względu na jej wielkość, 1000 zł. nego w  dwóch językach, rossyjskim i polskim, 
polsk. podatku opłacać ma. — Zdarzone nie- przez P. Dubrowskiego, i mieści \v sobie; 
daw no temu odkrycie w ars tw  węgla ka- Kilka słów zamiast wstępu; Podróż do Łu- 
miennego w  obwodxie S z a m o t u l s k i m ,  spowo- iyc podczas w i o s n y  w  roku 1839 przez L 
dow ało też właścicieli gruntów w  pow. Mię- hztura; w  B i b l i o g r a f i i :  Wycia’" z listu P 
dzychodzkim do dokładniejszego badania wła- Hanki do Redaktora, z Pragi 17 Grudn 1841 
snej ziemi. W  skutek tego odkryto warstwy r.; Łużycko-serbska Jutrzenka; N o w o ś c i :  
wapna i torfu, choć w  niewielkiej rozciągło- z literatury polskiej po rossyjsku- z literatury 
ści, oraz pokłady węgla brunatnego w  iol- rossyjskiej po polsku. ’
w arku  Prucimie, należącym do dóbr Zielona- _______
hojna; pokłady te mogłyby się stać bardzo Hrabiego Atanazego Raczyńskiego tera
korzystne, ponieważ nad samą Wartą Jeią. iniejszego Posła pruskiego przy° dworz* 
I  w  okolicach Kościana odkryto pokład torfu, w  Lizbonie, - H i s t o r y ą  sz t uk  p i ę k n y c h 
— W Skwierzynie żydzi wielki prowadzą w  N i e m c z e c h "  przełożono w  Berlinie 
handel towarami kolonialnemi, żelazem, iy- z francuzkiego na język niemiecki, z doda- 
tern, wełną i t. p.; nawet przemysł między niem - Wycieczek do Holandyi, Belgii, Ą n* 
r z e m i e ś l n i k a m i  W  tćm mieście i  w  innych po- g l i i ,  Szwajcaryi, Polski, Rossyi, Szvvecvi* 
•wialu Międzychodzkiego wzmagać się zaczy- Danii i Ameryki północnej." ^  r
na ,  a tak może z czasem i małe miasteczka L a k o n i z m  X. W e  l i i  r i g t on a i  Pewien
podnosić się zaczną. W  Rawiczu zakwita han- lichwiarz z D ow ru  napisał niedawno do*X 
del jajami do Berlina; wysełano stamtąd do Wellingtona, aby mu zapłacił 14 szvlin-dw * 
tćj stolicy 70 — 80,000 kop jaj.. — W  Między- które mu jest winien Margr. Douro (syn°Xie* 
chodzie i Sierakowie, towarzystwa zawiązane cia), Xiążę napisał na odwrotnej stronie listu- 
w  celu opatrywania dzieci ubogich w  przy- "Feldmarszałek. Xiążę Wellington nie jest Mar- 
odziewek, w  dobroczynnych usiłowaniach grabią Douro, i nie ezekwuje długów wpana « 
swoich nie ustawają; podobnym szlachetnym Spekulant żyd otrzymał tym sposobem auto- 
sposobem myślenia na korzyść cierpiącćj ludz- graf, za który ofiarowano mu |uż więcćj jak 
kości odznaczają się mieszkańcy Wschowy- 14 szylingów,

Dla p o g o rze lcó w  w  Czempiniu, p o w .  Ko- P o c z t a  g o ł ę b i a .  — Teraźniejszy system 
ścianskiego, uzb ierano  526 Tal. w  go tow izn ie ,  pocz ty  gołębiej jest z wielu względów interes- 
oraz o trzym ali  om  98 wierteh zboża, i 50 bo- sujący. ^Najszacowniejsze z takich gołębi sa 
chenkóyy cb łeba i t. p. A n tw erpsk ie .  Przyzwyczajają je, g d j  są jesz-
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cze  b a r d z o  m łode ,  d o  latania m iędzy  różnem i 
w s ia m i  i m ia s ta m i,  zaczynając  od p rzes trzen i  
ty lko  kilkuset łokci, k tó rą  z w o ln a  pow iększa  
ją. Liczba, jaka p rz y  tć ra  usposob ien iu  ginie, 
test n ad z w y cz a j  wielka. H a n d e l  tem i go łę­
b iam i zna jdu je  się p r a w ie  w y łąc zn ie  w  ręk u  
ż y d ó w ,  i b a rd z o  w ie lk ie  za p ew n ia  korzyści.  
.Niektórzy kapitaliści i inni,  k tó rzy  rob ią  w i e l ­
kie in teresa p ieniężne i h a n d lo w e  w  całej Eu* 
rop ie ,  u trzy m u ją  w ła s n e  gołębniki- np. B aron  
R o th sch i ld ,  k tóry w  D o w e r  posiada gołębnik ,  
będący  w  zw ią zk u  z innem i w  N iem czech  
i w  innych  częściach stałego lądu. G o łębn ik  
w  D o w e r  o be jm u je  około  400 g o łę b i ,  k tóre  
sam  jeden dozorca  ży w i i pielęgnuje, i k tó rych  
u t r z y m a n ie  kosztu e co tydzień  72 złp. Urzą 
dzen ie  ca łego  zakładu m iało  k o sz to w a ć  oko ło  
90,000 zip. Bilecik p rz y w ią z u je  się n iekiedy 
d o  ś ro d k o w y c h  p ió r  ogona, to  jest p rzeciągną­
w s z y  za pom ocą  igły nitkę je d w a b n ą  przez  
p ió rko , ale na,częścićj p rz y w ią z u je  się ta k o w y  
a o  nóżki tuż  nad  ostróźką .  (G az . Codz.)

P e w i e n  m e c h a n i k  w  P a r y ż u ,  w y n a ­
lazł oku la ry  dla osób zćzem  patrzących , k tó re  
o k u l a r a m i  W  i k t ó r y  i n a z w a ł .  A pon ie ­
w a ż  p o w sze ch n ie  w ia d o m o ,  że k r ó lo w a  W  i- 
k tory/a  m a tak p iękne  o cz y ,  iz n ie jeden  p rzez  
nie do  Bedlamu się dos ta ł ,  należałoby  w ię c  i 
w y n a la zc ę  tych n o w y c h  o k u la ró w  tam  postać.

O B W I E S Z C Z E N I E .
P o dp isane  m ają  zam ia r  zaw iązan ia  S t o w a ­

rzyszenia kobiet, k tó rego  ce lem  b ęd z ie :  w sp ie -  
ran ie  i p ie lęgnow an ie  po m o cy  po trze b u jąc y ch  
u c z c iw y c h  p o ło ż n ic ,  w y lec ze n ie  m atki i o d ­
d a n ie  /ej zd ro w e!  i siłnć/ d o m o w e m u  p o w o ­
ła n iu ,  zapobieżenie na reszc ie ,  aby  u b ó s tw o ,  
złe pom ieszkanie i b rak  n ie zbędnych  p o t r z e b  
po łożnicy  szkod liw ie  nie w p ły w a ły  na  1*1 i 
dziecka życie lub z d ro w ie .

Będzie  o b o w ią z k ie m  D am  s to w a rz y s z o n y c h : 
m ieć  s ta ran ie  o p o trze b ac h  p o ło ż n ic ,  o p i ln o ­
w a n iu  ic h ,  r ó w n ie ż  ich d z iec i;  s tarać one się 
b ę d ą  o p o m o c  lekarską i d u c h o w n ą .  —  S am e 
o d w ie d z a ć  będą  ch o re  i do  z d r o w ia  p o w ra c a  - 
jącc p o ło żn ice ,  aby p rze z  osobisty  d o z ó r  za ­
bezp ieczyć  n a jw ła śc iw sz e  i najłagodniejsze o b ­
ch o dzen ie  się z n iemi.

S p o d z ie w a ją c  s ię ,  że w szy scy  przyjacie le  
ludzkości chę tn ie  zam ia r  ile m ożności w s p ie ­
rać  b ę d ą , i m a jąc  zaufanie do  ty le k ro ć  okaza­
ne j  chęci d o b rz e  czynien ia  ze s t rony  tu tejszćj 
publiczności,  upraszają o składki w  p ien iądzach  
i b ietiznie n a  ręce  podpisanych .

Z am ieraa ją  tak że ,  u s ta n o w ić  lo teryą na  po-  
yryzszy ce i > \yzyyvają p rze to  publiczność jak

n a ju p rz e jm ie j ,  aby  o f ia ro w an ie m  r o b ó t  r ę ­
cz n y ch  i innych  p r z e d m io tó w  d o  w y lo s o w a ­
nia zda tnych  im w  p o m o c  p rzy jść  chciała, że­
by  lu n d u sz  ile się da najznaczniejszy  uzb ie rać  
na  zaspokojen ie  licznych, z tego p rze d s ięw z ię ­
cia w y p ły w a ją c y c h  w y d a tk ó w .

W k ró tc e  o tw a r ta  i w  obieg  puszczona b ę ­
dzie lista do  zapisu  o só b ,  k tó re  udz ia ł  w  te m  
S to w arzy sz en iu  mieć ch c ą ,  w r a z  z o znacze­
n ie m  ich ofiar ;  n iem nie j i s ta tu ta  T o w a r z y ­
s tw a  pub l iczn ie  ogłoszone zostaną.
H rab ina  A r n i m  M in is trow a B r e z a .  G e ­
n e r a ło w a  v. G  r o  I m  a n. N a d b u rm is t rz o w a  
N a  u m a n n .  H rab . J .  R a d o  l i ń s k a .  R a d z .  

czyni h a n d lo w a  S y p n i e w s k a .
E .  B r e z a .  J J a s s e l .  M a r c i n k o w s k i .

M i n u t o I i.

O B W I E S Z C Z E N I E .
P rz ez  o b w ieszczen ie  z dnia 19. L ipca 1836. 

p iekarze i rzeźn icy  tute/si z o b o w ią za n i  zostali, 
aby  w  m iejscach do p rzedaźy  w y zn a cz o n y ch  
taxę p rz e z  D y r e k to r y u u i  p o licy i  lega lizow aną  
' v y w iesza li ,  i t o w a r y  s w e  pod ług  w ag i  dekla- 
r u w a n ć j  i cen  w  taxie w y ra ż o n y c h  p rze d a -  
Wali.

P o w ta rz a ją c  n in ie jszćm  u rządzen ie  p o w y ż ­
sze D y re k to ry u m  policyi n ad m ien ia ,  i e  lu b o  

■przedaż mięsa rycza łtem  od  w o li  kupującego 
i rzeźnika zależy, je d n a k o w o  kupujący w  miej­
scu p rzedaźy  też  m a  p r a w o  żądać ,  ab y  m ięso  
p o d łu g  w ag i  i ceny w  taxie w y z n a c z o n e j  p rze -  
d a w a n e  było. —  R zeźnicy  n ie zastósujący się 
do  p rz e p isó w  tych, p rzy m u sz en i  i ukaran i  zo ­
staną. —  P o z n a ń ,  dnia i7 .  Stycznia 1842.

Kr ó l

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
Posiad łość  m łyńska  w  H a m e rk u  położona, 

do  m a łż o n k ó w  H e r r m a n n  na leżąca,  osza­
c o w a n a  na 5003 Tal.  8 sgr. w e d le  ta x y ,  rno- 
gącćj być prze jrzane j  w r a z  z w y k a z e m  h y p o -  
teczny in  i w a ru n k a m i  w  R egis tra łurze ,  m a  b y ć  
W  te rm in ie  d a  dalszćj licytacyi

n a  d n i u  4 t y m  L i p c a  1 8 4 2 .  
p rzed  p o łu d n ie m  o godzin ie  l l t ć j  w  miejscu 
posiedzeń z w y k ły c h  s ą d o w y c h  sprzedana .

N iew ia d o m i z p o b y tu  w ie rzyc ie le ,  jako to :
1) w d o w a  p o  Jan ie  Schroekel i tegoż d lieci ,
2 )  w d o w a  E le o n o ra  Szar lo ta  S chu lz ,  z r o ­

dzona  G runau ,
3) w d o w a  Jo a n n a  L u d w ik a  Ł a w r e n tz ,
4) K rystyan H e r rm a n n ,  i
5) Krystyan F ry d e ry k  Lawrentz, 

zapozywają się niniejszćm publicznie.
S zu b in ,  dn ia  10- P aźdz ie rn ika  1841.
K r ó l ,  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .
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S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
S ąd  Z iem sko  miejski w  I n o w r o c ł a w i u .

f o l w a r k  w ie c z y s to -d z ie rż a w n y  S i e d  l u -  
c h  n a ,  p o łożony  w  p o w ie c ie  tu te jszym , osza­
c o w a n y  na 5200 Tal.  13 sgr. 4 fen. w e d le  ta 
xy, mogącej być  prze jrzane j  w r a z  z w y k az em  
hy p o te cz n y m  i w a r u n k a m i  w  R eg is tra tu rze ,  
m a  być

d n i a  I g o  L i p c a  1 8 4 2 .  
p rzed  p o łu d n ie m  o godzinie  lOtej w  miejscu 
z w y k łe m  posiedzeń  s ą d o w y c h  sp rzedany .

W z y w a m y  ninie jszćm n iezna jom ych  w ie r z y ,  
cieli r e a ln y ch ,  aby  pod  p rek luzyą  najpóźnićj 
w  te rm in ie  w y ra ż o n y m  się zgłosili. 

I n o w r o c ł a w ,  dnia 3. G ru d n ia  1641.
P K Z E ii A Z. 7

O d  dnia 20. t  m. zaczyna się sp rzedaz  ba- 
r a n ó w  z a r o d o w y c h  i s ta d n ik ó w  2 le tn ich  Ol- 
d e n b u rg sk ic ł i , czystćj rassy. 
^ J K a r n a j p n d ^ ^ o l s z P y n e t m t h l f h J ^

Otworzywszy w J U a z a r z e  t l u z a z i  ■■ h r « -  
n l e c c z j z i i j  i S t r o j ó w  dla D a m  podług naj­
nowszego gustu i świeżych mód zurnalów Paryzkich 
i Lipskich, — przyjmuję wszelkiego rodzaju zamó­
wienia strojów, ubiorów balowych i maskowych, — 
polecając się szanownej. Publiczności.

Magazynierka z Warszawy przy Teatrze Wielkim 
Si. Pfctccłj/tisftn. 

C uk ie rn ia  w  tu te jszym  Bazarze,  w r a z  z przy- 
należytościami, przeszła, w  skutek  odstąp ien ia  
jó | ł  s t ro n y  do ty c h cz aso w eg o  posiedziciela, 
n a  d n i u  d z i s i e j s z y m  w  r ę c e  c u k i e r n i k a  J a k ó -  
b a  P r e w o s t e g o ,  z w y łą c z e n ie m  a k t y w ó w  
i p a s s y w d w ,  co n in ie jszem  in te ressenci do  pu- 
blicznój podają w iadom ośc i .

P o z n a ń ,  dn ia  22. S tycznia 1842.
F .  E r l i c k i .  J a k ó b  P r e v o s t i .  a

s w o je ,  k tó rych  m a z a p a j ,  w y r o b y ,  po  jakićj 
bądź  cenie, chcąc p rze d  w io sn ą  w szy s tk o  p o ­
zbyć.

T a m ż e  także dostać m ożna  n ad z w y cz a j  d o -  
b rego  d re l ichu  na miechy.

L o ty lko  o trzym ali  i polpcają :
Ś w ie ż e  Angielskie ostrzygi, 
sć r  Parmazański,

» S trakiński,
» Szw ajcarsk i,
» z ziół, 

w ie lk ie  św ie ż e  trufle, 
p r a w d z i w e  sardele,
W ło s k ie  m a k a ro n y ,  i 
św ie ż y  kaw ia r ,  *

I t r u d u  YttPtttUliy naprzeciw domu  
Z iem stw a .

^ P o zn a ń ^ d h iia^2 5 ^ S ty czn ia^ 1 8 4 2 _ _ ^ ^ ^ ^ ^ ^
S o loną  w y z in ę ,  n ad e r  piękny k a w ia r ,  ś w i e ­

że ś liwki katarzynki fun t  po 5 sgr., białe św ie ce  
s te a ry n o w e  funt po  10 s g r ,  turecki ty tuń W pę­
che rzach  funt po  ta larze  i św ie że  m inogi p o ­
leca han d e l  h e rb a ty  Rossyjskiej

S i e k i e s z i n a, 
p rzy  W ro c ła w sk ie j  ulicy 7.

Kurs giełdy Berlińskiej.
Dnia 21. S tycznia  1842.

U p ra sz a m  za razem  tak  m oich  w ierzycie li ,  
jako tćź  m o ic h  d łu ż n ik ó w ,  ażeby  się respective 
z  p re tensyam i i d ługam i r e g e s t ro w e m i uddli 
'do  W g o  Ju s ty c-  K o m m issa rza  B r a c h v o g e l ,  
Jfctóry się pod ją ł  u regu low an ia  m o ic h  interes 
s ó w  k redy tu  i d ługu  do tyczących  i o d eb ra ł  
o d em nie  p e łn o m o c n ic tw o  do  p o szuk iw an ia  
d rogą  p r a w a  n iezaspoko jonych  w  p rzec iągu  
dn i 14 d łu g ó w  reg e s tro w y c h .

P oznań, dnia 22. Stycznia 1842. 
________________  F e l i x  E r ł i ę k i.
Piaster na wygubienie naguio- 

tków i odcisków
jes t  z n o w u  do  nabycia w  p u d e łk ac h ,  z a w ie ­
ra jących  4 p lastry ,  p u de łko  po złot.  2 ,  u

  J .  J. H e i n e .
F a b ry k a  d e r  końsk ich  i k o b ie rc ó w  

ku p ca  p łóc ien  S. K a n t r o w i c z a ,  w  n a ro ż n i­
ku  ulicy  W ro c ław sk ie j  i ry n k u  60., po leca

Sto­ Aa |»i\ kurant
pa

prC.
papie- 
ra mi.
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zna.

Ohligi długu państwa . . . 4 104V 104h-
Pr. nng. obligacje 183(,! . . 4 i03 102V
Ohligi preiuiów handlu morski 82^ 81-,-'
Ohligi Knrmarchii . . . .

1 ’
102V 102V

Berlińskie obligacje miejskie — 1035°-
Elblągskie dilo . . . . . Vi — _
(jduńskie dilo w T ................... 48 _
Zachodnio-Pr. lisly zastawne 3k 102-g- 102!-
Listy zast. W . X. Poznańskiego 
'Wschodnio - Pr. listy zast, .

4 — 105 tj-
3'i — 102

Pomorskie d ito .......................... 3 ‘i lo r .
Kur- i Nonomurcb. dito . . •>', 1 0 2 V 102U
Sśzląskic dito . . . . . . 3'i — 10%

A k c j e
Kolei Berlińsko-Poczdamskiej 5 122 V _

dito dito akcje a prioris 103
Kolei Magdebursko - Lipskiej 2

i u v i w  vdito dito akeje a prioris . 4 102
K olei Berlińsko - Anhaltskiej 

dito dito akcje a prioris .
10%- 10.6V

4 _ 102
K olei Diisscldorf. - Elhorfeld 5 88W- 87

dito dito akcje a prioris i 5 i o i v
Kolei nadreńskiej . . . . . 5 97 V 9 6 V

dito dilo akcje a prioris . 4 101 —

Złoto al m a rco .......................... — _ _
Frydrychsdory . . . . . . -- 13 v 13
Inne monety złote po 5 tał. i —. 8 -f %Discouto ..................................... — 3 4 •


